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C)ERWIEC  /  

Geniusz kobiety 

Ma ierzyństwo jest wpisa e w 
powoła ie ko iety. Doty zy to 
wszystki h ko iet. Ma ierzyństwo 

owie  to oś wię ej iż zrodze ie. 
Ist ieje jesz ze o szar a ierzyństwa 
du howego, które oże się wyrażać w 
róż oraki h działa ia h społe z y h, 
opie e ad u ogi i, wrażliwoś ią a 
oso y potrze ują e po o y. Ge iusz 
ko iety realizuje się poprzez dawa ie 
świade twa prawdziwej iłoś i. 
Matka, pod której ser e  po zęto się 

owe ży ie, „przyj uje i osi w 
so ie i ego złowieka, pozwala 

u wzrastać i zy i u iejs e w 
swoi  w ętrzu, sza ują  go w jego 
i oś i" - pisał Ja  Paweł II w 
e ykli e E a geliu  itae. Dzięki 
te u ukazuje, że ludzkie rela je są 
aute ty z e, jeśli otwierają się a 
przyję ie drugiej oso y, ak eptowa ej 
i ko ha ej dla iej sa ej, a ie dla jej 
przydat oś i, siły, i telige ji... Te  
sposó  o owa ia z drugi  
złowiekie  od osi się ie tylko do 

włas ego dzie ka, ale także do ty h 
ludzi, którzy iłoś i potrze ują. 

Naj7spanialsza matka 

Mówią  o a ierzyństwie, ie oż a 
zapo ieć o ajwspa ialszej at e - 

Mat e Sy a Bożego. Ma  
jed ak wraże ie, że 
Maryja - Matka jest 

zęsto przedstawia a w 
sposó  wyidealizowa y 

i iereal y. 
Podkreśla się Jej 
wielkie zasługi, 

god ość - 
zapo i ają  przy 

ty , że to wszystko 
doko ywało się poza 

ieli z y i 
o e ta i  w spo-

só  ieefektow y, w 
odzie y  trudzie. l 

właś ie dlatego oże 
yć tak liska wszystki  ko ieto . 

)wiastowa ie ałkowi ie z ie iło Jej 
świat i ży iowe pla y - tak jak 
pojawie ie się  

Wśród wielu zagadek ży ia ludzkiego taje i a wzaje ej rela ji dzie ka 
i atki jest jed ą  



 Posła ie  św. A y  

„ iepla owa ego" dzie ka jest 
zasko ze ie  dla iejed ej rodzi y. 
Naszy  ulu io y  święte  jest 
zwykle Boże Narodze ie. Czy jed ak 
patrzyliś y kiedyś a ie z pu ktu 
widze ia Maryi - Matki, która usiała 
urodzić swoje Dzie ko w staj i? A 
hwile stra hu o Jezusa, tuła zki w 

Egip ie... Trzy d i szuka ia Jezusa w 
wielki  ieś ie, pośród tłu ów 
o y h ludzi... l tylko atki, które 
przeżyły ś ierć swoi h dzie i, ogą 
wiedzieć, o zuła Maryja, stoją  pod 
krzyże ... 

O macierzyńst7ie bez słó7 

Nie yło w ty  i  z kliwoś i, która 
zęsto wkrada się w asze ówie ie i 
yśle ie o Maryi zy awet w Jej 

o razy. Niektóre z i h o ierają się 
wrę z o ki z. Jakże daleko odeszliś y 
od prostoty i głę i przekazu, zawartej 
hoć y w prawosław y h iko a h. 

Bardzo zęsto spotyka y a i h trzy 
typy Jej wyo raże ia. Są to: Ora tka, 

U ile ije oraz Hodegetria. Jakże wiele 
ówią o e ie tylko o Maryi, le z 

rów ież o isto ie a ierzyństwa; jak 
wiele potraią przekazać a te at 

iepowtarzal ej więzi łą zą ej atkę i 
dzie ko... 
Ora tka - Maryja odlą a się w 
postawie stoją ej, z ręko a 
wz iesio y i do góry. Chrystus jest 
wido z y w edalio ie, 
u iesz za y  a piersi Matki. 
Dzie ko, które doroś ie, opusz za 
do  rodzi y i zy  ptak swoje 
g iazdo. Jest jed ak stale o e e w 

yśla h i pa ię i atki, która 
towarzyszy u a droga h ży ia 
swy i odlitwa i... 
Hodegetria - do tego typu o razów 

ależy .i . o raz Matki Bożej 
Często howskiej. Maryja a lewej rę e 
trzy a Dzie iątko, prawa dłoń 
wskazuje a Jezusa - Drogę, Prawdę i 
Ży ie. 
U iże ie atki, która wydają  dzie ko 

Napisać jed o słowo: MATKA 

- to ardzo dużo. 
Napisać to y o Mat e - to za ało. 
Każda jest i a, a każda wielka, 

ajpięk iejsza, aj ądrzejsza,  
ajlepsza, o to oja Matka. 

Czyta  w II Księdze Ma ha ejskiej 
Przede szystki  god a podzi u 

i tr ałej pa ię i yła atka. 
W iągu jed ego d ia idziała o ie  

ś ierć sied iu s oi h sy ó   
i z iosła to ęż ie.  

To o każdej z ty h Matek, 
które patrzyły a ś ierć swy h dzie i. 
Matek powstań ów, zesła y h.  
Matek ę ze ików z Katy ia,  
Charkowa, Staro ielska. 
Matek żoł ierzy, zagi io y h,  
z arły h w o oza h, rozstrzela y h,  
spalo y h w kre atoria h. 
Matki Oj a Maksy ilia a  
i Księdza Popiełuszki 

Matko , które skaza e są a iłość 

swoi h dzie i kaleki h,  
hory h, iesz zęśliwy h, 
zyta  opis z Ewa gelii św. Mateusza: 
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Jesteś ko ieta ołała: 
Jezusie, Sy u Da ida,  
zlituj się ade ą! 
Moje dzie ko jest iężko drę zo e  
przez złego du ha. 
Jezus po iedział: Ko ieto, zrozu ! 

Jeste  po oła y tylko do o ie ,  
które zgi ęły  do u Izraela. 
- Pa ie, po óż i! 
- Nie ogę za ierać hle a dzie io   
i rzu ać pso . 
- Tak, Pa ie, le z i sz ze ięta jedzą  
okru hy, które spadają ze stołu pa ó . 
- Ale ty asz iarę, ie iasto! 
Nie h i się sta ie tak, jak prosisz.  

Tak że rać, awet gdy Pa  Bóg il zy. 
Tak łagać, gdy odpędzają po oż i. 
Tak się po iżać, jak wypędzo y pies. 
Tak przeko ać Boga potrai tylko atka. 

Cudow y jest asz Pa  i Bóg, 
że ie zostawił as w Koś iele sierota i, 
ale każdy z as i y wszys y, 
wyg ań y, sy owie Ewy 

oże y do Matki Bożej ówić - Matko! 
Kiedy Jezus spojrzał a Matkę 

i stoją ego o ok Niej u z ia,  
którego iło ał,  
rzekł do Matki:  
Matko, oto Sy  T ój, 
a do u z ia: Oto Matka t oja. J ,  

Opowiada  Ci o tej, która Cię urodziła. 
Ty takiej ie pa iętasz. 

yła wtedy łodą, pięk ą dziew zy ą,  
pa ą łodą w ślu ej suk i, 
a pote  wiedziała,  
że już jesteś. 
Ostroż ie z To ą hodziła, 
a y ie zro ić Ci krzywdy. 
Li zyła d i, kiedy się urodzisz. 

Krępowała się ludzi, wolała yć sa a. 
Przygotowała Ci wszystko  

a urodzi y, a hrzest. 

W koś iele klękała  
przed o raze  Często howskiej 
i roz awiała z Nią jak z Matką: 
- Ty jesteś sz zęśliwa,  

o asz a ręku Sy a. 
Ja też ędę iała dzie ko, ale, Matko, 
Ty jesteś Boska, wię  Cię proszę: 
Jeśli to ędzie sy ,  
to ie h ędzie do ry i ądry, 
tro hę do Twego podo y. 
Jeśli to ędzie dziew zy ka,  

ie h ędzie ład a i do ra, 
tro hę do Cie ie podo a. 

Pote  ją olało,  
ale ie pa ięta ólu twego urodze ia. 
Cieszyła się, że się arodził złowiek. 
Póź iej zekała  

a Twój pierwszy uś ie h, 
a Twoje pierwsze słowo, 
a Twoje pierwsze kroki. 

Cieszyła się, gdy ludzie ówili: 
Taki do a y podo y! 
Pote  ył  
pierwszy dzień w szkole, 
pierwsza piątka, 
pierwsza wy ie zka  
do liskiego lasu, 
pierwsza spowiedź, 
pierwsza Ko u ia Święta, 
pierwsze waka je,  
pierwszy list  
do a y. 

Jesteś duży, urosłeś. 
A o a? 

Jej lat przy yło.  
Nie jest taka pięk a jak wtedy. 
Każdy kłopot z To ą zostawiał jej  

ową z arsz zkę a twarzy. 
Rę e jej stward iały, posiwiały włosy, 
ale jest Twoja i ko ha a,  

o zawsze do ra... 
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Nie wie , ki  jesteś 

- rol ikie , lekarze , urzęd ikie , 
księdze , prezyde te  zy ge erałe ? 

Ale wszystko, ki  jesteś i o asz  
- to od Niej. 
Ni  za to od Cie ie ie h e; 
owsze , zase  zeka, zy powiesz jej: 
Dziękuję i, Ma o. 
Ko ha a jesteś, Ma o. 

A ja już Cie ie, Ma o, ie a  tyle lat. 
Noszę tylko twoje zdję ie 

i oraz ardziej za To ą tęsk ię. 
Wstępuję a e tarz w Żdzara h 

i zyta  te  siero y apis: 
Ty się ódl za as, o już jesteś ś ięta, 
pa iętaj o as, jak a a pa ięta. 
Jesteś ko ha a, o pa iętasz! 

Ile Ty yś iała dzisiaj lat? 

A w ojej pa ię i jesteś zawsze łoda  
i taka śli z a! 
Miałaś ie ieskie o zy  
- takie duże i zyste. 
Lu iłe  Twoje warko ze. 
Tak się a święto ład ie u ierałaś: 
w te  weł iak a ordowy  tle 

i iałą hustkę z frędzla i. 
Miałaś wyszywa ą koszulę,  
zakładałaś korale, 
i zapi ałaś ie ieską roszkę. 
Do koś ioła rałaś książe zkę, 
a lewą rękę owijałaś różań e . 
Nie wie , dla zego w koś iele  
wy ierałaś so ie iejs e  
przed św. A ą. 

Lu iłe  w koś iele i w do u  
patrzeć a ie ie, kiedy się odlisz. 
Skąd ty u iałaś tyle odlitw a 
pa ięć? 

Czase  udawałe , że śpię, 
a ty z klę zek wstawałaś, 
ałowałaś róża ie ,  

przy hodziłaś do ie, okrywałaś 

i tak iepło ałowałaś a do ra o . 
Ko hałaś ie ardzo - prawda? 

Pa ięta  do rze,  
jak a łą e za wsią opowiadałaś i  
o Mat e Boskiej Gro i z ej, 
o Siew ej, )agrzew ej i )iel ej. 
) ierałe  i kwiatki, 
a ty wszystkie azywałaś 

i io a i Matki Boskiej: 
to jest Matki Boskiej ziele, 
a te - perełki Matki Boskiej, 
a te - pa tofelki Matki Boskiej, 
a te - Matki Boskiej korale, 
a te - Matki Boskiej dzwo e zki. 
I wydawało i się, że Wy się O ie z a ie, 
że O a też tu po aszej łą e hodzi, 
że raze  z to ą  
pierze husty w stru yku 

i suszy ie je raze  przy so ot i  słoń u. 

Przed oją Pierwszą Ko u ią świętą  
roz awiał z to ą ksiądz Szepeta. 

Słyszałe , że pytał, 
zy yś h iała, że y  został 
księdze ... 
Coś ówiłaś i roz e załaś się. 
Tak się od Cie ie tego 

au zyłe   
i źle i z ty . 

Teraz to już tylko we 
s a h przy hodzisz. 
Już au zyłe  się 
od zytywać  

Twoje przyjś ia. 
Wie , o i h esz 

powiedzieć, 

Wszystki  a o , w d iu i h Święta, ży zy y łogosławieństwa Bożego i opieki Matki 
Najświętszej oraz zaprasza y a Mszę św. w i te ji żyją y h i z arły h atek  aja 

o .  
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Chodził kiedy  po podwórkach stary 
Cygan i sprzedawał patelnie. Zawsze biegała 
za nim gromadka dzieciaków, bo mówiły, e 
jest to „dobry Cygan”. Tak było naprawdę. Ten 
Cygan nigdy nikogo nie skrzywdził, nie okradł, 
n i e  
„ocyganił”. Dzieci najbardziej interesował jego 
stary płaszcz, do którego poprzyczepiane były 
ró no ciŚ muszelki, królicze łapki, dziurawe 
pienią ki, a nawet kły wilka. Dzieciom 
tłumaczył, e są to amulety, które odpędzają 
zło i nieszczę cia na sto mil, a dzieci wierzyły 
mu i słuchały go lepiej ni  nauczycielki.  

l nagle zaczęła się „cygańska moda”. 
Dzieci przyszywały sobie do ubrańŚ guziki od 
maminych sukienek, dziadkowe medale, 
tatusiowe odznaki... Cygan miał się z dzieci i 
mówił, e wszystkie te blaszki są do 
wyrzucenia, bo prawdziwy talizman musi mieć 
w sobie moc. Je li jej nie ma, to jest tylko 
błyskotką.  

Jaki  czas pó niej Cygan gdzie  się 
zawieruszył i nikt go nie widział. Ale po 
miesiącu, znów na jakim  pojawił się na 
jednym podwórku. Dzieci popędziły do Cygana, 
ale zdziwiły się, bo wyglądał inaczejŚ miał 
więcej zmarszczek, siwych włosów i bardziej 
przygarbione plecy. No i... nie miał adnego 
talizmanu, nawet najmniejszego. 
- A gdzie twoje talizmany? - zapytały go. 
- W mietniku! - odrzekł 
- Jak to? - krzyknęły zdumione dzieci - dla-
czego je wyrzuciłe ? Mogłe  nam je dać! 
- Wszystkie one diabła warte! - powiedział Cy-
gan - Matuchna moja mi umarła, a aden z nich 
nie pomógł. To wszystko bujda i bzdura, co 
wam opowiadałem. 

Dzieciaki miały do ć głupie miny, 
zwłaszcza, e niektóre miały jeszcze na 
szyjach rzemyki z błyskotkami. 

- l nic ci nie zostało? - spytała jedna z 
dziewczynek. - Nic - odpowiedział Cygan - ale 
moja matuchna dała mi medalik. Sięgnął pod 
koszulę i wyciągnął stamtąd srebrny łańcuszek 
z medalikiem, na którym była znajoma Matka 
Bo a depcząca wę a. Cygan długo 
przypatrywał się medalikowi i w końcu rzekłŚ 
żdy matuchna mi umierała, to zdjęła sobie z 
szyi ten medalik, wło yła mi go przez głowę i 
powiedziałaŚ Ja odchodzę od ciebie, ale ty 
musisz mieć inną matuchnę, eby  czego  
złego nie zmalował. To Prawdziwa Matuchna, a 
te wszystkie blaszki masz powyrzucać. W 
medaliku czarów nie ma, ale jest to medalik-
przypominajek, e ta nowa twoja Matuchna jest 
w pobli u... 

Nie skończył opowiadać Cygan, bo mu w 
oku co  błysnęło. Cygan odczekał, pocałował 
medalik i znów zaczął opowiadaćŚ Moja 
matuchna kochała tę Matuchnę. żdy szli my 
razem na łąkę, to wszystko mi o Niej 
opowiedziała. Cygan pociągnął nosem (taki 
du y, a na płacz mu się zbierało!). No i moja 
matuchna poszła do Niej, do nieba i 
powiedziała mi, e musi mnie tam spotkać, a 
ten medalik-przypominajek ma mi pomóc, 
ebym nie zapomniał, gdzie mam trafić. 

- A czy ty nie wyrzucisz tego medalika, jak 
tamte amulety? - spytał chłopiec. 
- A jak e mógłbym go wyrzucić?! - zawołał obu-
rzony Cygan - Toć bym został sierotą bez mojej 
matuchny i bez tej Drugiej tak e. Znów 
pociągnął nosem, wstał z murku i poszedł 
powoli. 

żdy wieczorem dzieciaki poszły do 
ko cioła na majowe nabo eństwo, to w kącie 
ko cioła zobaczyły... Cygana z bukietem 
łąkowych kwiatów. A gdy ludzie piewaliŚ 
„Matko najlepsza...”, to Cygan do piewał co , 
czego w ksią eczkach nie byłoŚ „Matuchno Cy-
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STOWAR)YS)ENIE ROD)IN KATOLICKICH WRA) ) KLUBEM OSIEDLOWYM STOWAR)YS)ENIE ROD)IN KATOLICKICH WRA) ) KLUBEM OSIEDLOWYM 
„SE)AM” „SE)AM”   

  

ZAPRASZAJĄ NA FESTYN RODZINNY Z OKAZJI DNIA DZIECKA . .ZAPRASZAJĄ NA FESTYN RODZINNY Z OKAZJI DNIA DZIECKA . .   

W PROGRAMIE: 
 

.  - rozpo zę ie; występy dzie i i łodzieży 

.  - pokaz ratow i twa i pierwszej po o y 

.  - za awy i ko kursy 

.  - „ksiądz,  jakiego ie z a ie”... 

.  - gwiazda festy u: JACEK KIEROK z 
Radia Piekary  

.  - za awy i ko kursy 

.  - losowa ie agrody głów ej  

.  - zakoń ze ie festy u. 
 

W zasie festy u zaprasza y a kawę, her atę,  
do owe iasto, kieł asę z grilla,  

hle  ze szpyrką i ogórkie , zi e apoje... 
 

Przez ały dzień ędą sprzedawa e losy - każdy 
wygrywa! Od iór agród od g. . . Wszystkie 
kupo y jesz ze raz ędą rały udział w losowa iu agrody głów ej waru kie  otrzy a ia 

 

SKŁADAMY SERDECZNE PSKŁADAMY SERDECZNE PODZIĘKOWANIA ODZIĘKOWANIA   
SPONSOROM FESTYNU:SPONSOROM FESTYNU:  

 

Ce tral ej Sta ji Ratow i twa Gór i zego - Byto , Chorzowska , 
Muzeu  Chle a, Szkoły i Ciekawostek - Radzio ków, Nałkowskiej  

I ter al Opakowa ia Sp.J. - Chorzów, Katowi ka a, 
Marketowi Ogrodowo-Budowla e u OBI - Byto , Chorzowska , 
Hiper arketowi TESCO - Byto , Chorzowska , 
Selgros Cash&Carry - Byto , Chorzowska , 
Zakładowi Ha dlowo-Usługowe u „Zosia” - Byto , Chorzowska , 
Studio Fryzjersko-Kos ety z e u „Mo a” - Byto , Głowa kiego , 
Salo owi Fryzjerskie u „Ka ila” - Byto , Chorzowska , 
Le e Pe  Polska Sp. z o.o. - Byto , Psz zyńska , 
Zakładowi Piekarsko-Cukier i ze u „ABI” - Byto , Chorzowska  

oraz kierow ikowi klu u „Seza ” p. Hali ie Oster  
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Odpowiedzi na pytania konkursowe 
należy oddać w zakrystii lub  

w kancelarii, albo przesłać poczt  
(można e-mailem) z dopiskiem: 

Konkurs Religijny - do dnia 
10.06.2008 

 

SPO RÓD DOBRYCH ODPOWIEDZI 

1. w. Józef – opiekun Pana Jezusa – był z zawoduŚ   
  a) rybakiem 

b) stolarzem 
c) celnikiem 

2. Kto z wymienionych popełnił morderstwoŚ 
a) Abel 
b) Abraham 
c) Kain 

3. Jak nazywa się w ikonografii postać 
modlącej się Maryi z rękami wzniesionymi 
ku górze? (odp. w gazetce) 

PRAWIDŁOWE ODPOWIEDZI  
Z POPRZEDNIEGO MIESI CA:  

 
1. oną Abrahama była Sara. 
2. Imię „Piotr” jest pochodzenia greckiego 
i oznacza skała, opoka. 
3. Korporał ze ladami krwi Pana Jezusa 
jest przechowywany w Orvieto. 
 

Nagrodę (odebrać u ks. Proboszcza) 
otrzymuje Ewelina Cichoń  

- gratulujemy! 

 

 

Żarty ie poświę o e 

-  Byto , ul. Piekarska  

TELEFON CZYNNY CAŁĄ DOBĘ: /     
)ałatwia y wszelkie for al oś i  

związa e z pogrze e   
oraz wypła a y zasiłki pogrze owe 

 Posiada y łas e kre atoriu  

 G ara tuje y solid e usługi pot ierdzo e 
ie ie ki  ertyikate  jakoś i 

 Wyko uje y ekspreso e prze ozy z łok  
 kraju i zagra i ą 

BIURO CZYNNE: 

Nagrodę w Ko kursie Religij y  ufu dował: 

Katoli ka Porad ia Rodzi a: II i IV środa iesią a od .  do .  -  spotka ia dla 
arze zo y h po uzgod ie iu oż a ustalić i y ter i : tel. /    

 

a kowe ko to paraii:        

POSŁANIEC ŚW. ANNY 

GAZETKA PARAFII ŚW. ANNY W BYTOMIU  

Redakcja: ul. Chorzowska 21, 41-902 Bytom 

www.anna.rozbark.net.pl; e-mail: anna.bytom@onet.eu 

Pro osz z spotyka swoją paraia kę, której prawie rok 
te u z arł ąż. 
- Pa i Mario, to już rok jak ąż odszedł. Nie yślała pa i 
że y za iego szę za ówić? 

- Myślała , yślała , ale doszła  do w iosku, że jak jest 
w ie ie, to już u sza ie jest potrze a, jak jest w 
piekle, to sza u i  ie po oże, a jak jest w zyść u, to - 
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KALENDARIUM MAJA  

KANCELARIA PARAFIALNA /    
 

poniedziałek 8.00 - 9.00 ks. Proboszcz 
wtorek 16.30 - 17.30 ks. Adam 
roda 16.30 - 17.30 ks. Grzegorz 

czwartek           -            - 
piątek           -            - 
sobota   9.00 - 10.00 ks. Proboszcz 
 

(Te i inne informacje zostały wydrukowane  
na tegorocznym obrazku kolędowym!) 

 

Sakra e t hrztu 
przyjęli: 

Wiktor Chrobok 

Jakub Borczyński 
źmilia led  

Emilia Nowosielska 

Weronika Tomaszewska 

Sakrament chrztu i błogosławieństwo rocznych dzieci:  
I-sza niedziela miesiąca na Mszy w. o godz. 12.00 (nauka przedchrzcielna dla rodziców  

i chrzestnychŚ w sobotę poprzedzającą o godz. 19.00 w salce). 
Uroczysta Msza w. z błogosławieństwem małżonków - jubilatów danego miesi ca 

odprawiana jest w III-ą niedzielę miesiąca o godz. 12.00 - zachęcamy! 

  

Z teologią a „ty” 

  Ze słownika pojęć teologicznych i symboli religijnych:  
PRAŁAT z ła .: praelatus = przełożo y  - jest to dzisiaj aj zęś iej tytuł ho orowy 

adawa y przez Oj a świętego zasłużo y  kapła o . Więżę się z i  prawo osze ia 
oz ak prała ki h. Wśród prałatów ho orowy h rozróż ia y: proto otariuszy 
apostolski h, zwa y h też i fułata i ieli prawo osze ia i fuły, zyli iałej itry , 
prałatów Oj a świętego i kapela ów Oj a świętego. Prałata i we właś iwy  
rozu ie iu, zyli przełożo y i koś iel y i, są ordy ariusze prałatury terytorial ej ądź 
perso al ej. Prałatura terytorial a o ej uje a wzór die ezji określo y o szar - 
terytoriu , który  kieruje prałat a wzór iskupa. Prałatura perso al a usta awia a 
jest dla spe jal y h dzieł duszpasterski h p. isyj y h. O ej uje wier y h z i i 
związa y h iezależ ie od regio ów lu  prowi ji koś iel y h, w który h działają. Jest 
wię  strukturą po adterytorial ą, która kieruje się statute  ada y  przez Stoli ę 

Odeszli do wie z oś i: 
Krej Kazimierz, l. 72 
Sielewiński Czesław, l. 84 
Rudek Henryk, l. 65 
Zadoro ny Maria, l. 88 

Filipiak Kazimiera, l. 80 
Pałka Sylwester, l. 53 
Mrozińska Henryka, l. 62 
Baczmański Józef, l. 76 
Stargała Żranciszek, l. 72 

 

Wie z y odpo zy ek ra z i  dać, Pa ie, a światłość 


